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-  Łobuzerski  napad.  (z)  Osławiona  licznemi 

napadami  i  łobuzerskiemi  bójkami  cegielnia 

Helenów,  była  w  dniu  13  b.m.  znów  widownią 

bezczelnego wybryku kilku łobuzów, którzy napadli 

na  idącą  do  domu Michalinę  Korgol  i  dotkliwie  ją 

pobili, tak, że musiała ona szukać pomocy lekarskiej 

w Pogotowiu. 

Niemniej sławna w Lublinie druga cegielnia t.zw. 

„Choinki”  była  tego samego dnia  terenem krwawej 

rozprawy, gdzie poszło o rzecz błahą – gdyż o wiadro 

wody.  Z  powodu  zamarznięcia  studni  mieszkanka 

„Choinek”  niejaka  Bąkowa  udała  się  po  wodę  do 

sąsiedniej  studni  Jana  Ostrowskiego.  Na  tem  tle 

doszło do awantury. Za żoną ujął się jej mąż, Jan Bąk. 

Rozgorzała bójka, w trakcie której Bąk zastał mocno 

poturbowany  przez  Ostrowskich:  ojca  i  syna  oraz 

kilku jeszcze „pomocników”. Rannym zaopiekowało 

się  Pogotowie  Ratunkowe.  Powiadomione  o  bójce 

władze policyjne wszczęły dochodzenie.


